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W sprawie koncesyi szynkarskich, 


„Na podstawie uchwały zjazdu mężów zaufa- 
nia ludności żydowskiej *) wręczyła dnia 24. mają 
b. r. wybrana na zjeździe deputacya, złożona z po- 
ważnych obywateli całego kraju panu Namiestni- 
kowi obszerny memoryał, obejmujący wszystkie 
kwestye na zjeździe tym poruszone. Deputacyę 
przyjął pan Namiestnik bardzo życzliwie i zape- 
wnił, że dołoży wszelkich starań, aby w ramach 
ustawy uwzględnione były wszystkie słuszne inte- 
resy natury społecznej i gospodarczej. 

Z komunikatu urzędowego ogłoszonego w Ga- 
zecie Lwowskiej, jakoteż z przemówienia pana 
Namiestnika w Sejmie, wygłoszonego przed kilku 
dniami wynika jednak, że najważniejszy postulat, 
aby przedewszystkiem dano pierwszeństwo dotych- 
czasowym uczciwym szynkarzom, nie został do- 
statecznie przeprowadzony, że przeciwnie pierw- 
szeństwo miał kandydat polecony przez gminę, 
o ile miał tylko ustawowe warunki, t.j bez 
względu na to, czy był dotychczas szynkarzem, 
czy z powodu posiadanego majątku lub wykony- 
wania innego zawodu koncesyi tej potrzebuje i bez 
względu na motywy, które grały rolę i wpływ 
miały na uchwałę Rady gminnej. Uważamy zatem 
dziś, gdy Namiestnictwo jest jeszcze załatwiając 
rekursa w możności przynajmniej  częścio- 
wo naprawić tę straszną krzywdę tym jedno- 


. *) który odbył się w dniach 22. kwietnia i 2. 
maja b r. w izbie handlowej we Lwowie. (Patrz 
nra 18 i 21 Jedności.) 
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stkom, które dają gwarancyę uczciwego wykony- 
wania zawodu i zapobiedz w ten sposób szerzą- 
cej się już i tak dotkliwie pauperyzacyi i nędzy 
ludności żydowskiej, za wskazane poddać powsze- 
chnej krytyce i rozwadze kroki, które w stosownej 
chwili poczyniono, ogłoszeniem wręczonego panu 
Namiestnikowi memoryału. i 

Ze względu na to, że wskutek niezgodnych 
z faktycznym stanem rzeczy plotek, których źró- 
dłem ma rzekomo być pewna wysoko postawiona 
osobistość, rozeszła się pogłoska, jakoby na inter- 
wencyę posłów Namiestnictwo wszystkim dotych- 
czasowym dzierżawcom propinacyi, bez względu 
na ich stosunki majątkowe, „odmówiło udzielenia 
koncesyi, jesteśmy upoważnieni do oświadczenia, 
że pogłoski te nie mają żadnej realnej podstawy 
i są chyba z góry obliczone jako usprawiedliwie- 
nie zamierzonego sposobu załatwienia sprawy. 
Interesowani mogą zresztą z treści poniżej umiesz- 
czonego memoryału przekonać się o przwdziwo- 
ści tych słów. Red. 

Ekscelencyo! 

Z wygaśnięciem prawa propinacyi w kra- 
ju, dokona się przemiana, która znaczeniem 
swem, skutkami jakie wywoła, wychodzi da- 
leko poza granice zwyczajnej zmiany ustawy. 
Odtąd podlegać ma ustawie przemysłowej tak- 
że przemysł gospodnio-szynkarski, a zaró- 
wno o ilości koncesyi, jak o ich nadaniu roz- 
strzygać ma władza przemysłowa. 

Wedle zestawień podanych w  „Krajo- 
wych wiadomościach statystycznych* przez 
Prof. Dra Tadeusza Pilata, wynosila w roku 


1865 ilość szynków propinacyjnych i konce- 
syonowanych F c ; 21.841 
w roku 1885, f . ; 3 18.924 
w roku 1885 ó 4 18.25 
w roku 1887 h À ; 18.161 
wedie zamknięcia rachunków krajo- 

wego funduszu propinacyjnego za 

rok 1907 było szynków  . b WAS 


Cyfry te jednakowoż nie dają prawdzi- 
wego obrazu faktycznej ilości szynków w kra- 
ju istniejących, publiczną bowiem tajemnicą 
jest, że istnieje ogromna ilość szynków taj- 
nych, nie zgloszonych. Prof. Dr. Buzek obli- 
cza cyfrę szynków w roku 1907, na 20.295, 
zatem o przeszło 3.000 więcej od urzędowe- 
go zestawienia, mimo że i on nie miał do- 
statecznych danych do obliczenia cyfry szyn- 
ków tajnych; galicyjski Związek szynkarzy 
oblicza obecnie cyfrę samoistnych szynkarzy 
aż na 30.000. 

Nie ulega zaś najmniejszej wątpliwości, 
że i w latach ubiegłych istniała ogromna ilość 
szynków nie zgłoszonych, nie opłacających 
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podatków. Znajduje to uzasadnienie zresztą 
i w tym fakcie, że w liczbie 32.060 osób 
prywatnych, które obecnie wniosły podania 
o koncesyę, znajduje się oprócz szynkarzy 
propinacyjnych przeważna część tych, któ- 
rzy dotąd tajnie szynkarstwem się tru- 
dnili. 

Urzędowe sprawozdanie, że w liczbie 
32.060 osób, które wniosły podanie o kon- 
cesyę, znajduje się 15.000 dotychczasowych 
szynkarzy, wymaga © tyle sprostowania, 
że wskutek licznych małżeństw rytualnych, 
częste są wypadki, iż niektórzy Sszynkarze 
prowadzili dotychczasowe szynki propina- 
cyjne faktycznie acz nielegalnie używanem 
nazwiskiem ojscowskiem, zaś obecnie wsku- 
tek wymogów ustawowych, zmuszeni zo- 
stali wnieść podania pod. nazwiskiem  ma= 
cierzystem, jakie im ustawowo przypada. 
Wskutek zatem tych stosunków, nie zostali 
objęci, acz faktycznie zawód szynkarski wy- 
konują, sprawozdaniem o ilości dotychczaso - 
wych szynkarzy. 

Wedle okólników Wysokiego c. k. Na- 
miestnictwa ustalono zasadę — w myśl nie- 
obowiązującego dotąd projektu ustawy o opil- 
stwie — że po wsiach ma być wydaną je- 
dna koncesya na 800 mieszkańców, zaś w mia- 
stach i miasteczkach na 500 mieszkańców, 
w końcu zaś uznano w razie lokalnej potrze- 
by możliwość nadania koncesyi na drobną 
Sprzedaż w stosunku l na 1000 mieszkań- 
ców. Przyjmując zatem liczbę mieszkańców 
wsi na 6,259.000, zaś miast na |1,850.000, 
otrzymamy w najlepszym razie ilość koncesyi 
na wyszynk nadać się mających po wsiach 
w liczbie 7.817, w miastach w liczbie 3.700, 
zaś na drobną sprzedaż 1.850, razem zatem 
13.362 koncesyi. 

I ta cyfrą prawdopodobnie nie zostanie 
osiągniętą, o ile uwzględnione zostaną opinie 
tych gmin, w których koncesye wcale nie, 
lub w ograniczonej mierze nadane zostaną, 
o ile nie wszędzie nadaną zostanie koncesya 
na drobną sprzedaż. W końcu uwzględnić na- 
leży również i tę okoliczność, że cyfry lu- 
dności podane są wedle spisu z roku 1900, 
powyżej zaś przyjęliśmy już cyfry najnow- 
szych obliczeń ludności. 

Z cyfr powyższych tedy śmiało wysnuć 
można konkluzyę, że przy ścisłem stosowa, 
niu ustalonego przez Wysokie c. k. Namiest_ 
nictwo zasadniczego klucza rozdziału konce_ 
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syi — nawet w razie udzielenia koncesyi już 
według dzisiejszego stanu ludności, t. j. 
w liczbie 13.362 i to tylko dotychczasowym 
szynkarzom, przeszło 7.000 rodzin pozostanie 
bez chleba, nie wliczając do tej liczby szyn- 
karzy nie zgłoszonych, ani równie licznej ka- 
tegoryi faktorów i urzędników dzisiejszych 
propinatorów. 

Jeśli się przypatrzymy stosunkom zarob- 
kowości w naszym kraju, jeśli przejdziemy 
wszystkie gałęzie przemysłu i poszczególne 
rodzaje handlu, dojdziemy do przekonania, że 
dla tak wielkiej masy ludności, pozbawionej 
nagle środków dotychczasowych do zarobko- 
wania, w stosunkach dzisiejszych nie ma 
miejsca, ni sposobności, ni wogóle możności 
wynalezienia godziwej i uczciwej pracy, wsku- 
tek czego skazaną by była na to, by pomno- 
żyć bezdomny  proletaryat naszych miast 
i miasteczek, przyczynić się do tem większej 
pauperyzacyi tych galicyjskich miasteczek, któ- 
rych nędza już i tak jest przysłowioną. 

Jedynym środkiem uniknięcia tej klęski, 
jedynym środkiem do odwrócenia od licznej 
warstwy ludności grożącej jej nędzy, jest spra- 
wiedliwe, na dokładnej znajomości istniejących 
stosunków oparte postępowanie przy udziele- 
niu i rozdziale koncesyi szynkarskich i to za- 
równo pod względem przedmiotowym tj. co 


do ilości koncesyi, jakoteż pod względem 
podmiotowym tj. co do osób koncesyona- 
ryuszy. 


Z cyfr wyżej przytoczonych widoczną 
jest stała, jakkolwiek powolna tendencya zni- 
żkowa, bo w ciągu 32 lat zmniejszyła się 
ilość szynków o przeszło '4.600, mimo pod- 
wyższenia się ilości ludności i wzrostu do- 
brobytu i bogactwa krajowego. Nie ulega kwe- 
styi, że dążenie do; obniżęnią ilości szynków 
aż do granic wskazanychvokólnikiem Wyso+ 
kiego c. k. Namiestnietwa, byłoby-ze: stano- 
wiska. społecznego pożądanem, jednakowoż 
poddajemy to światłej rozwadze Waszej 
Ekscelencyi, czy wskazanem by było do- 


Judaeo-Polonica. 


Garść zwiędłych kwiatów i zaschłych 
liści chcę tutaj odświeżyć ; kwiaty te niegdyś 
cudowną wydawały woń, liście swą zielenią 
bawiły oko widza. Nie wiele poezyi było 
wśród żydów polskich; kraj między morzem 
Bałtyckiem a Czarnem nie wydał ni Judy 
Halevy'ego, ni Salomona Gabirola ! Czy niebo 
polskie nie sprzyjało hebrajskiej harfie? Czy 
interes tak umysłem i sercem owładnął, że 
nie zostało miejsca na struny  Dawidowej 
gęśli? Czy może suchy talmud, który się 
rozpanoszył w domach i szkołach żydo- 
wskich, odebrał polskiemu żydowi zupełnie 
zmysł poetycki ? 

Nie ma wśród żydów polskich poetów 
ni hebrajskich, ni polskich, ani nawet żar- 
gonowych ! Dopiero w najnowszych czasach 
na nowo zabrzmiała harfa hebrajska! Po- 
grom w ziemiach białego cara rozplątął 
struny dawno umilkłe! 

Taki też pogrom — tysiąckroć strasz- 
niejszy — i w Polsce niepodległej wcisnął 
śpiewakom harfę w dłoń żebraczą i z tą harfą 
w ręku śpiewali Światu Polski świetność 
i chwałę, nim Chmiel z swą bandą „obrócił 
tę ziemię w perzynę* i „moc wielkich miast 
i wsi rzucił na pastwę ognia i zagłady !'. 

„Chmiel, oby było wymazane imię jego“), 
nie znał litości, a gdy przebiegł Polskę ze 
swą hordą, zniszczył ją tak, „że stała się po- 


1) Zwykły dodatek do imienia Chmielnickiego 
w kronice z lat 1648-9 „Jawan Mezuba* Na- 
tana Hannowera. 


rywcze zredukowanie ilości tych koncesyi, czy 
raczej celem unikniknięcia nagłych wstrzą- 
śnień w dziedzinie zarobkowości, nie należa- 
łoby się oświadczyć za stopniową ich redu- 
kcyą. 

Byłoby to możliwe do spelnienia przez 
stworzenie okresu przejściowego, w którym 
ilość koncesyi, przekraczająca ustaloną normę, 
nadawanoby ściśle tylko na czas życia kon- 
cesyonaryszy z tem, że po ich śmierci ni- 
komu więcej nadane nie będą, wobec czego 
koncesye ponad normę wydane, stopniowo by 
gasły przez śmierć dotyczących koncesyona- 
ryuszy. W ten sposób umożliwiono by tym, 
którzy od lat przy jednym i tym samym szyn- 
ku się utrzymali, zachować to jedyne źródło za- 
robkowania, a danoby im czas wychowywać 
swe dzieci do innego zawodu, co uczynić 
byliby nawet zniewoleni, mając to przeświad- 
czenie, że swego sposobu zarobkowania już 
na dzieci swe przelać nie będą mogli. 

Za tego rodzaju ustaleniem ilości konce- 
syi, na razie udzielić się mających, zdaje się 
przemawiać także wskazówka, która znalazla 
wyraz w słowach urzędowego okólnika, iż 
„w uwzględnieniu godnych i szczególnymi 
stosunkami lokalnymi uzasadnionych przypa- 
dków, dopuścić należy możność odstąpienia 
od zasadniczej normy“. 

Uważamy: za swój obowiązek, dać wobec 
Waszej Ekscelencyi wyraz naszemu 
na znajomości stosunków opartemu głębo- 
kiemu przeświadczeniu, że jedynym środkiem 
dla uniknięcia zgubnych następstw gwałto- 
wnej, nieprzygotowanej redukcyi gospodnio- 
szynkarskich przedsiębiorstw, jest pomnoże- 
nie ilości koncesyi na czas przejściowy, co 
upragnioną reformę nie udaremnia, ale tylko 
zwalnia, łagodząc wstrząśnienia gospodarcze 
ź' nią społączanei. s+ airs 7 

1kL>Również+ważną': jest- strona pódmio- 
towa sprawy tej kwestyi: komu koncesye 
udzielone zostaną. Slusznem jest, by przy 
nadawaniu koncesyi uwzględnieni byli prze- 


dobna do Jerozolimy”, a na jej gruzach niby 
drugi Jeremiasz siadł Abraham ben (syn) 
Samuel, Aszkenazy zwan i na wzór 
Trenów Jeremiaszowych tak nad tą śpiewał 
ziemią: 

„Jakżeś samotną Ty ziemio polska i ruska 
— Ty droga, Ty, któraś wielką była swą 
wiedzą, spadło na Ciebie nieszczęście tak 
wielkie, że nie było większego od lat bardzo 
dawnych, od czasu wygnania „nieszczęsnej 
owieczki''!). 


„Pobożni i prawi, którzy prostą szli dro- 
gą, padli wśród niej zabici kamieniem lub 
mieczem, śmierć i wygnanie i cięgi okropne, 
mnóstwo rodzin dotknęły i moc żon idzieci! 
Dwa narody obrzydłe i nizkie?), które wzajem 
nienawiść k'sobie w sercu niosły od kiedy 
świat stworzony, złączyły się z sobą, na 
nieszczęście Twe ziemio suto krwią zro- 
szona...''*) 


Żale te wywodzi Abraham ben Samuel, 
a w każdem jego słowie drga ból i rozpacz. 
Lecz nie jest on sam. Nieszczęście Rpltej o- 
budziło więcej harf. I tak Mojżesz z Na- 
rola, który w swej tułaczce oparł się aż o 
Metz, śpiewa: 


1) Izraela. 


2) Kozacy i Tatarzy. W terminologii hebraj- 
szczyzny średniowiecznej zwą się wszyscy wy- 
znawcy kościoła wschodniego: Jonomi t. j. 
Grekami, Tatarów zaś zwie się nazwą biblijną 
„nanioty Kedaru*; tak zwano w biblii Ar a- 
bów; tutaj Muzułmanów. 


9) Gurland: L'korot nagzejrot al Izrael 
(Do ża nieszczęść nad Izraelem). Zeszyt ll 
str. 


dewszystkiem ci, którzy dotychcząs osobiście 
przemysłem szynkarskim się trudnili, dła któ- 
rych był on jedynym środkiem utrzymania. 

Przemawiają nadto zatem także przepisy 
ustawy przemysłowej, które postanawiają, że 
przemysł szynkarski ma być wykonany z re- 
guły osobiście, a li tylko z ważnych po- 
wodów przez zastępcę. Wyjaśnia zaś te „wa- 
żne powody* ustawa w $ 56, gdzie pozwala 
na wykonywanie zawodu przez zastępcę dla 
wdowy lub nieletnich dzieci koncesyonaryu- 
sza, jak również reskrypt Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z dnia 14. maja 1901, L. 10.579, 
który dopuszcza zastępcę w razie egzekucyi 
na koncesyę. Gwarancyę zaś osobistego wy- 
konania przemysłu dają w pierwszym rzę- 
dzie dotychczasowi szynkarze, którym nadto 
ich fachowe| uzdolnienie, w zawodzie na- 
byte doświadczenie, jakoteż w końcu życie 
spędzone w tym samym zawodzie, dają pra- 
wo żądania pierwszeństwa przy udzielaniu 
koncesyi. 

Za najsilniejszy argument w walce prze- 
ciw dotychczasowym szynkarzom żydom — 
argument nadużywany co prawda — uchodzi 
wzgląd na rzekomo, coraz bardziej rozwiel- 
możniające się pijaństwo ludu, którego żydzi 
szynkarze mają być rozsadnikami. 

Cyfry statystyczne zdają się przeczyć 
temu posądzeniu. Wedle statystyki Matti He- 
leniusa, wyniosło w roku 1903 spożycie 100%, 
alkoholu w wódce, piwie i winie na głowę 
w litrach: we Francyi 1841, Belgii 1258, 
Hiszpanii 12:05, Szwajcaryi 11:21, Danii 10:87, 
Włoszech 10:30, Portugalii 10:10, Nicmczech 
9:35, Wielkiej Brytanii 8'17, Austro-Węgrzech 
7:49, Holandyi 6, Rosyi 5:21, Szwecyi 4'50, 
Norwegii 2:69, Finlandyi 1'84, 'w Galicyi zaś 
specyalnie 4:00 litrów na głowę. Wydatki na 
napoje 'alkoholiczne w:Wielkiejn Brytanii. obli- 
czone. wor. (1802 na:'okołb_ 1,.1756,000.000"ru- 
bli, zaś w krajach polskich ogółem oko 
400,000.000 rubli. Cyfry te dowodzą, że w kra- 
ju naszym] pijaństwo nie jest zakorzenione 


Polsko, Ty która byłaś rajem 

Pierwszą byłaś dla nauki i wiedzy 

Od „dni, w których odpadł od Judy Efraim, 
Ty któraś słynęła wiedzą umiejętną 

Teraz jesteś wygnaną i samotną wdową 
Opuszczoną jesteś przez swe własne syny. 


Gdzie jest lwów schronisko, gdzie mędrcy 
nauki? 

Gdzie mocarze co łaską szczodrzy są bez 
miary? 

Gdzie pisarze miast polskich i nogi nadzorcy? 

Gdzie jest Bóg, który sądzi i krew krwią 
odpłaca ? 


Zlituj się nad swym ludem, z rąk nas wy- 
baw zbójców ! 

Wdziej na się szatę zemsty, za dusze niewinne, 

Które jak ofiarne barany porżnięto 

Całe gminy zniszczono, jak jednego męża. 


Udziel Panie pokoju tym duszom nieszczęsnym 
W wiecznem życiu, gdzie ptaki śpiewają nie- 
bieskie, 
Gdzie owoc palmy kwitnie i woń swą rozsiewa 
Tam wysoko u Ciebie na Abarim!) szczycie!?) 


Inny wygananiec—Jakób Kopel Mar- 
gulies—również diuższą napisał „Elegię 
na śmierć mędrców Polonii“, Śpiewa on: 


Nad nimi ja płaczę 

Gorzkie łzy wylewam 

Nad duszami prawych i uczciwych mężów 
Których krew przelana, jak wody z gór rwące. 


1) Góra, na której Mojżesz umarł. V ks. Mojż. 
cap. XXXII w. 49. i 


2) Gurland I. c. Zeszyt III str. 15—17 - 
tka Il, 18, 22. y K 
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i że kraj nasz pod tym względem lepiej się 
przedstawia aniżeli inne. 

Nie ulega jednakowoż wątpliwości, iż 
pod względem subjektywnym skutki istnieją- 
cego pijaństwa są niejednokrotnie znaczniej- 
sze, nizby to z powyższych cyfr wynikało. 
Przyczyn jednak tego bezprzecznie ujemnego 
i szkodliwego zjawiska szukać należy prze- 
ważnie nie w rzekomo karygodnem działaniu 
szynkujących wódkę, lecz w stosunkach tych 
właśnie osobników, które cyframi są objęte. 

Gdy się zważy, w jakich stosunkach eko- 
nomicznych żyją ci ludzie, jak się odżywiają, 
jaka jest ich karm duchowa, w jakiej wyra- 
stają ciemnocie, wówczas musi się dojść do 
przekonania, że nie szynkarze są rozsadni- 
kami pijaństwa, jeno nędza i ciemnota two- 
rzą z ludzi niejednokrotnie uczciwych kadry 
pijaków, ci zaś wytwarzają przesadną opinię, 
że kraj nasz jest krajem pijaństwa i wywo- 
łują agitacyę przeciw szynkom i gospodom, 
które z objektywnego stanowiska rzecz oce- 
niając, odpowiadają istotnej potrzebie lu- 
dności. 

Pomijając już kwestyę, czy istnienie szyn- 
ków stanowi zachętę do: pijaństwa czynnie, 
to w każdym razie to tej zachęty nie usunie, 
że szynkować w tym szynku będzie chrze- 
ścijanin a nie żyd. Przez usunięcie żyda uzy- 
ska się li tylko to, że zamiast szynkarza ży- 
da, stojącego pod ścisłą, a nie zawsze życzii- 
wą kontrolą gminy i poszczególnych jej człon- 
ków, będzie szynkarzem gospodarz, spokre- 
wniony i spowinowacony ze wszystkimi mie- 
szkańcami gminy, dla którego wszelka kon- 
trola ustawowa stanie się najczęściej illuzo- 
ryczną. 

W. każdym zaś razie uzyskają osoby 
wpływowe w:gminie możność rozdania kon- 
cesyi swymi! najbliższym, <które to''|jednostki 
znpowodu braku kwalifikacyi edo osobistego 
wykonywania zawodu, będą uważały konce- 
syę tę za dobry interes, który za sowitą opła- 
tą wydzierżawić można w formie przybrania 


pomocnika do prowadzenia interesu, i stwo- 
rzą przez to miasto propinacyi pańskiej, pro- 
pinacyę chlopską. 

Ill. Ponadto poddajemy światlej ro- 
zwadze Waszej Kkkscelencyi następu- 
jęce uwagi: 

a) Uważając za konieczne przynaj- 
mniej na pewien okres przejściowy znacznę 
pomnożenie ustalonej liczby koncesyi, stać 
musimy na tem stanowisku, że do tej usta- 
lonej liczby nie należy wliczać t. zw. „kon- 
cesyi akcesoryjnych* tj. koncesyi, które na- 
dawane bywają jako koncesye uboczne przy 
wykonywaniu innego zawodu, jako główne- 
go. Nie orzeczenia prawno-skarbowe jednak, 
ale faktycznie w każdym poszczególnym wy- 
padku zachodzące stosunki, powinne być pod- 
stawą, i miarą oceny, czy i o ile koncesye 
mają być uważane jako główne, czy jako 
uboczne. 

b) Ze sprawą ilości koncesyi łączy. się 
ściśle sprawa gmin, których Rady uchwaliły 
oświadczyć się zasadniczo przeciw nadawaniu 
koncesyi w ich obrębie. Nie występujemy za- 
sadniczo przeciw tego rodzaju stanowisku, nie 
potrzeba zapewne gwałtem narzucać wyszyn- 
ków tam, gdzie uświadomienie i stosunki 
ekonomiczne są tego rodzaju, że w rzeczy- 
wistości nie zachodzi potrzeba mnadania* kon- 
cesyi; żywimy jednak poważne obawy, że 
uchwały tych Rad gminnych wywołane zo- 
stały jedynie agitacyą interesowanych: czyn- 
ników celem wyrugowania dotychczasowych 
szynkarzy, a to gdy dzięki oświadczeniu W à- 
szej Kkscelencyi jawnem się stało, że 
gminy same koncesyi nie dostaną, a z góry 
przewidzieć się da, że najczęściej z powodu 
rzeczywistej, lokalnymi stosunkami wywoła- 
nej potrzeby, nie. będzie dla. gminy możliwem 
wytrwać przy zajętem zasadniozam: stanowi: 
sku. By zaś zapobiedz miespodziankom w po- 
staci reasumcyi zasadniczej uchwały Rady 
gminnej już nawet po kilku miesiącach, zwra- 
camy uwagę Waszej CEkscelencyi 


na potrzebę ustalenia zasady, że we wszyst- 
kich gminach, w których koncesye nie zo- 
staną nadane, w razie reasumcyi uchwały Ra- 
dy gminnej, zamiar nadania koncesyi ma być 
publicznie ogłoszony, aby umożliwiono wszyst- 
kim mającym rzeczowe warunki uzyskania 
koncesyi, przyczem pierwszeństwo  mieilby 
przedewszystkiem ci, którzy do niedawna 
w gminach tych to prawo wykonywali. 

c) Ubolewać należy, że niektóre gminy 
ulegając zewnętrznym wpływom, odmawiały 
lub wystawiały tendencyjne świadectwa mo- 
ralności, które załączone być muszą do po- 
dań. Okoliczność ta skłania nas do przedło- 
żenia prośby, by Wasza Ekscelencya 
zwrócić raczyła uwagę Starostw na ten fakt 
i aby w tych wypadkach decydującemi były 
badania, przeprowadzone przez Starostwa. 

d) Ze względu na znany zresztą fakt, 
że lokale dotychczasowych szynków propina- 
cyjnych nie zawsze odpowiadały warunkom 
ustawy, jak również ze względu na to, że 
wynalezienie i urządzenie odpowiedniego lo- 
kalu wymaga dłuższego czasu, upraszamy 
o dozwolonie dotychczasowym szynkarzom 
pewnego czasu przejściowego, w którymby 
umożliwiono odpowiednie zastosowanie się 
do wymogów policyi sanitarnej. 

Wasza  Ekscelencyo! Reforma 
przemysłu gospodnio-szynkarskiego, spowo- 
dowana przez żniesienie prawa propinacyi 
i koncesyonowanie tego przemysłu, grozi ru- 
iną tysiącom ubogich rodzin żydowskich 
w' tym dziale zarobkowania zajętych! Nie za 
dotychczasowymi dzierżawcami  propinacyi 
wstawiamy się u Waszej Ekscelencyi, 
ale za biednymi szynkarzami, którzy dotąd 
zapracować musieli i na czynsz dla krajo- 
wego funduszu propinacyjnego ina "haracz 
dła / dżierżawicówipropinacyi. Sa 

Oni"mają't faćHowe' uzdólnienie i do- 
świądczenie i znajomość przepisów ustawo- 
wych i w praktyce długiej nabytą znajomość 
stosunków i dar obcowania z ludnością i po- 


Zabici i zarżnięci, na ćwierci pocięci 
Uczeni i rabini, młodzieńcy i starcy! 
Serce męża zdrętwiałe, dusza drży z boleści 
Płacze, płacze bez końca, nikt jej nie ukoi. 


Bo głos żalu woła, bólu i złamania, 

Wór przywdziej żałobny, i posyp popiołem! 
Płaczki wezwij nieszczęsny, zwołaj żałobnice ! 
Biada, biada tu ludziom, jutro już są w grobie. 


Dziewice bezczeszczono wśród hańby i wstydu 
Na piersiach je wieszano, pomnij ból i grozę! 
Stawiano za cel strzale, co niezna litości, 
Aż skonały wśród męczarń, Pan je wziął 
do siebie. 


Cóż Ci powiem Polsko i zczem Cię porównam ? 
Niemasz miejsca u Ciebie, gdzieby przenocować! 
Wszystko leży zabite w gruzie i kamieniu, 
Ołtarz — duszy wesele — jest również zbu- 
rzony '). 


Lecz zostawmy te łzy i płacze, których 
całość tom wielki by dała i pójdźmy naprzód 
o półtora wieku. 

Od sejmu konwokacyjnego przed elekcyą 
Stanisława Augusta, rozpoczęto się baczniej 
przypatrywać sprawie żydowskiej. Już samo 
rozwiązanie sejmów i sejmików 
żydowskich (1764) i zniszczenie tej auto- 
nomicznej hierarchii niby państwa w pań- 
sttwie, stanowi pierwszy krok do nadania 


1) ibidem, zeszyt VI. str. 83—6 zwrotka 1, 2, 
3, 7, 9. — Wszystkie powyższe wiersze są pisane 
po hebrajsku, językiem biblijnym. Zwroty, a nawet 
całe zdania są wyjęte z biblii, a często z talmudu. 
Tłómaczyłem dość niewolniczo tych kilka zwrotek, 
starając się zachować o ile możności rytm i kolor 
wschohni. W oryginale są nadto rvmowane. 


praw żydom. Literatura i prace przed sejmem 
wielkim drugi krok naprzód oznaczają, a 
konstytucya trzeciego maja tej 
drogi częściowem jest zakończeniem. 

Uczeni są niezgodni, czy konstytucya do- 
tyczyła żydów — ileże sprawa żydowska 
pod obrady plenum sejmowego nie przyszła 
— że jednak ówcześni żydzi wielką do niej 
przywiązywali wagę, świadczy nabożeń- 
stwo odprawione w synagodze warszaw- 
skiej i w synagogach  prowincycnalnych 
w pierwszą rocznicę Konstytucyi t. j. dnia 
trzeciego maja 1792 r. oraz hymn podczas 
tego nabożeństwa śpiewany. Hymn ten jest 
wydany w czterech językach t. j. w hebraj- 
skim, polskim, niemieckim i francuzkim, 
z których oryginalnym jest hebrajski. Ten 
bowiem tekst odśpiewano przypuszczalnie 
w synagogach. Całość hymnu przedrukowa= 
no w setną rocznicę konstytucyi, lecz tak 
pierwszy druk [5552 rok wedlug rachuby sy- 
nagogi] jakoteż i przedruk [Stryj 1891] są 
prawie że nie znane. 

Tytuł hebrajski brzmi: Szira cha- 
dasza, szibehu hajhudim, Imelech 
gadol chochma u wina, chasid w tow 
lakol i t. d. [Pieśń nową zaśpiewali żydzi 
królowi wielkiemu mądrością i rozsądkiem, 
pobożnemu i dobremu dla wszystkich it. d.] 
„Rzecz drukowa w królewskiej stolicy, War- 
szawie, znanej w bramach, r. 5552“. 

Tytuł polski: „Hymn przy obchodzie 
uroczystości, dnia 3 maja 1792 r., na pa- 
miątkę nowej rządowej ustawy na sejmie 
roku 1791 od najjaśniejszej Rzepltej stanów 
uchwalony (sie!). Śpiewany w Warszawie i 
w innych Rzeczypospolitej  Miastach od 


wszystkich Narodu Żydowskiego Zgroma- 
dzenia, na okazanie ich czułości powszechną 
radość dzielącej; ofiarowany od Deputowa- 
nych Zgromadzenia Żydowskiego Warszaw. 
W Warszawie w Drukarni Piotra Dufour, 
Konsyliarza Nadwornego J. K. Mci i Dy- 
rektora Drukarni Korpusu Kadetów (!)*. 

Dank-Lied am Tage der Feuer (sic) 
der von dem  Allerdurchlauchtigsten König 
Stanislaus August und der erlauchten Repub- 
lique entworfene(!) neue(!) Constitution in 
das (!) Königreich Polen am dritten may (!) 
1792. Gesungen in Warschau und in allen 
übrigen Städten des Königreich von samtli- 
che(!) Judenschaft, zur Bezeugung ihrer teil- 
nehmenden Freude und Treue. Gcwidmet von 
denen (!) Deputirten der Jiidtschen Gemeinde 
zu Warschau. Gedruckt bei P, Da;our; Kö- 
niglicher Hofrath*, 

„Hymne pour l'anniversaire de la nou- 
velle constitution decretće par Sa majesté le 
roi Stanislas Auguste et la serenissime repu- 
blique. Chantée å Varsovie le 3 Mai 1792 et 
dans toutes les autres Viles du Royaume, 
par les Communautes des Juifs, qui tous 
prenant part a la joie, jurent fidelite. Presen- 
tée par les Deputes des Communes des Jui.s 
4 Varsovie. De limprimerie de P. Dutour, 
Cons. Aul. de Sa Majesté“. 


(Dok. nast.) 
Majer Balaban. 
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szanowanie dla władz, oni daję rękojmię, że 
karczma, to główne miejsce ruchu publicz- 
nego we wsi, będzie służyć tylko celom to- 
warzyskim, a nie stanie się ogniskiem wi- 
chrzeń. Oni mając przygotowanie kupieckie 
dają gwarancyę, że uiszczą się ze swych 
ustawowych świadczeń, że do Skarbu krajo- 
wego wpłyną istotnie preliminowane opłaty. 

Z tych wszystkich względów ośmielamy 
się najgoręcej polecićopiece Waszej Eks- 
celencyi tych właśnie ubiegających się o 
koncesye szynkarskie, którzy sami wyszyn- 
kiem spirytusowym się dotąd trudnili, niena- 
ganny prowadzili żywot, a pozbawieni mo- 
żności prowadzenia wyszynku, straciliby je- 
dyną możność zarobkowania. 

Wasza Ekscelencdyo! W sprawie 
udzielenia koncesyi szynkarskich krzyżują się 
różnorodne, ważne interesy rozmaitych spo- 
łecznych warstw. Sprawa jest jedną z naj- 
zawilszych i najtrudniejszych, jakie od da- 
wna zajmowały Rząd krajowy. 

Ale w pełnem zaufaniu zwracamy się do 
Waszej Itkscelency i, w którego rękach 
leży roztrzygnienie tej najważniejszej w dzi- 
siejszej dobie sprawie, z prośbą o życzliwe 
rozpatrzenie przedłożonych prośb i postulatów. 

Zwracamy się do Waszej Ekscelen- 
cyi pewni, że Ekscelencya zechce u- 
względnić wszystkie w grę wchodzące wa- 
runki natury gospodarczej i społecznej, które 
reforma pociągnąć może dla bytu ubo- 


gich warstw ludności żydowskiej w kraju. 
pewni, że Wasza kEkscelencya raczy 
przeprowadzić tę reformę z tą sprawiedli- 


wością i wyrozumiałością, jakiej się po W a- 
szej Ekscelencyi spodziewają wszyscy 
interesowani. 


Ankieta w Sprawie nędzy ży- 
dów galicyjskich, a syoniści. 


Skarzymy się bez ustanku na nędzę 
żydów galicyjskich, wskazujemy na warunki 
trudne i uciążliwe, wśród których ludność 
żydowska w kraju tym przebywa i żyje, 
staramy się temu wedle możności zapo- 
biedz, szukamy za odpowiedniem forum, 
na którem by rozpatrzono bez namiętności 
partyjnej, zdala od demagogii haseł polity- 
cznych, cały szereg najważniejszych zaga- 


dnień i spraw aktualnych tyczących tej 
ludności. 
Wszystkiemi temi zagadnieniami ma 


się zająć ankieta, zwołana przez Wydział 
krajowy Sejmu galicyjskiego. 

Wiemy dobrze, iż obecnie nie mo- 
żemy już poprzestać li na zmianie warun- 
ków duchowego bytu żydów, iż musimy 
bacznie zwrócić uwagę na warunki eko- 
nomiczne, iż musimy dążyć do tego, 
aby olbrzymia masa żydowska stała się dla 
kraju ludnością produkcyjną. 

Stwierdzamy zupełnie bezstronnie owe 
anoinalia, które uniemożliwiały i utrudniały, 
czy też uniemożliwiają i utrudniają byt lud- 
ności żydowskiej. Pojmujemy a ubole- 
wamy równoczęśnie nad tem, że w ciągu 
stuleci prawodawstwo polskie pozo- 
stawiło żydom li te dziedziny, których 
ogół polski nie uprawiał, tylko te które 
mogły przynieść korzyść wszech- 
władnie panującej szlachcie, cho- 
ciażby ze szkodą ludu. 


nadiotyczne sztuczne Wody mineralne z fabryki „ZDROWIE“ 


Obecnie więc pierwszorzędnym naszym 
obowiązkiem jest uzyskanie dla ludności 
żydowskiej nowych pół pracy, a to takich, 
któreby równocześnie przynosiły wydatną 
korzyść gospodarstwu krajowemu. 

Wzywamy więc zamożniejsze klasy lu- 
dności żydowskiej do uprawiania zawodów 
wszystkich. Chcielibyśmy, by te zamożniej- 
sze właśnie siery zaniechały bezkrytycznego 
dla nich i społeczeństwa szkodliwego sku- 
piania się koło jednych zawodów, a przez 
to daną była możność użycia kapitałów 
jako czynnika produktywnego na tworzenie 


względnie podniesienie przemysłu rodzi- 
mego. 
Z pomocą miarodajnych rządowych 


i krajowych czynników, przy wydatniej- 
szem poparciu przez zamożniejszych współ- 
wyznawców powinna być klasom biedniejszym 
ludności żydowskiej daną możność uprawia- 
nia roli, oraz bardziej gorliwego zajęcia się 
rzemiosłami rękodzielniczemi. — tym 
celu należy żądać materyalnego poparcia 
początkujących lub specyalizujących się rze- 
mieślników. 

Z bolem przyznać musimy, iż żyda 
w Galicyi usunięto od ogólnego życia, siłą 
więc rzutu zabiegał coraz bardziej w odręb- 
ność, aż stanął zupełnie poza obrębem 
wszelkiego ruchu życiowego. 

Stawał poza obrębem życia i możli- 
wego bytu, znalazł się w ramach nędzy 
ibiedy! A im dłużej w tej odrębności 
wytrwał, tem silniej się z nią zżył i w niej 
zahartował — nabył hartu nędzarza! A im 
cięższe były razy, jakie z zewnątrz mu za- 
dawano, tem twardszą stawała się skorupa, 
w której się zasklepiał. 

A gdy ten żyd był nędzarzem, bieda- 
kiem, gdy zewsząd nań padały ciosy, przy- 
szedł doń wróg wewnętrzny, nieświadomy 
może lecz nie mniej niebezpieczny, zaczął 
mu prawić o teoryach jego odrębności 
i wskazywał mu na to, iż niewłaściwie 
mieści się wśród innych narodowości. 

Przyszły mrzonki i odrębnej narodo- 
wości żydów, odbudowaniu dla nich gdzieś 
na wschodzie dawnych z przed lat tysięcy 
dzierżaw przodków — rozeszły się pomię- 
dzy lud utopie, nęcące jak widziądło senne, 
mamiące lud biedny i fantasmagorjami 
ściągające go z drogi pracy nad sobą 
tam, gdzie żyje i żyć mu przyjdzie po 
niedojrzane w przyszłości czasy. 

Tej wielkiej nędzy, tej trwającej biedzie 
ludności zrosłej z tą ziemią ojczystą ma za- 
radzić ankieta Wydziału krajowego??!! 

Będziemy szczerzy, nie będziemy się 
sami mamili, ale do wszystkiego musimy 
przyłożyć miarę rzeczywistości i możliwo- 
ści, musimy się liczyć z warunkami fakty- 
cznymi i sprowadzić pewnego rodzaju har- 
monię między tem czego uzyskania pra- 
gniemy, a tem co uzyskać możemy. 

Przedewszystkiem więc oczekujemy tej 
ankiety jako najstosowniejszej i najodpo- 
wiedniejszej sposobności wzajemnego wy- 
powiedzenia się — cieszymy się z możno- 
ści zapoznania odnośnych czynników z rze- 
czywistymi warunkami i tak bardzo opła- 
kanymi stosunkami ludności żydowskiej. 

Jesteśmy bowiem przekonani, iż an- 
kieta zwołana przez Wydział krajowy da 
możność rzeczowego omówienia całego 
szeregu aktualnych kwestyi i zastanowienia 
się nad środkami zaradczymi. 

Nie mamy zaś zupełnie powodu, 
ani prawa wątpić iż za uchwałami 


zapadłeminaankiecie pójdzie silna, 
wola i niezłomna chęć rzeczywi- 
stego ich przeprowadzenia! 
Przekonani jesteśmy, iż referaty, i wnio- 
ski opuściwszy biurka referentów nie po- 


większą jedną jeszcze cyfrą registratury 
archiwów, lecz zostaną w rzeczywistości 
wykonane i uskutecznione. Liczymy zaś 


w wszelkich naszych akcyach na poparcie 
tej ludności, za której część nierozerwalną 
i nieodłączalną się uważamy, liczymy na 
poparcie ludności polskiej, której to interes 
wymaga przedewszystkiem ekonomicznego 


i materyalnego podniesienia ludności ży- 
dowskiej. 
Ciekawe jest też stanowisko tej grupy 


seperatystycznej, która z góry uprzedza 
wyniki obrad ankiety i rezultat jej prac! Wie- 
rzymy, iż syonistom nie zależy na ankie- 
cie, iż zupełnie o to nie dbają, by skute- 
cznemi były obrady tego zebrania. 
Przeciwnie! W interesie syonistów i ich 
polityki ankieta podobna nie powinna się 
wcale odbyć, by módz na nowo wskazy- 
wać na ten Sejm polski — na Wydział 
krajowy, który niczego nie robi dla ży- 


dów. Byłby to nowy środek skuteczny 
dla judzenia i jątrzenia tych mas żydow- 
skich! 


Obawiają się nasi syoniści, by żyd ga- 
licyjski widząc, iż działalność i praca po- 
lityczna Losewensteina, Kolischera, Sarego, 
Landaua, Rittla i innych wydaje plon, nie 
odwrócił się od demagogii syonistycznej, 
by nie uznał, iż już sam fakt możności 
oficyalnego zapoznania się sier rządowych 
z nędzą żydowską ma pierwszorzędne zna- 
czenie. 

Nas natomiast mimo podobnego sta- 
nowiska zajętego przez syonistów, możliwy 
ich udział w: ankiecie zwołanej: z. inicya- 
tywy Polaków-żydów tylko cieszyć może! 

Musielibyśmy ten udział uwa- 
żać jako fakt przyznania, iż tylko 
wspólnie z najwyższą polską magi- 
straturąiprzez jej życzliwe, a szcze- 
re poparcie naszych starań, potra- 
fimy polepszyć los ludności ży- 
dowskiej w naszym kraju, potrafi- 
my zapobiedz dalszej wrastającej 
nędzy i pauperyzacyi. 

W interesie ludności polskiej, za któ- 
rej część nieodłączną się uważamy, leży pod- 
niesienie ekonomiczne i materyalne tej lud- 
ności żydowskiej, a w pracy do której 
inicyatywa wyszła właśnie ze strony tych 
tak bardzo znienawidzonych żydów-Pola- 
ków, powinni brać udział przedsta- 
wiciele wszystkich partyi, by wszy- 
scy mieli sposobność wypowiedze- 
nia swych życzeń, 

W syoniźmie naszym antyobywatelskie 
tendencye stały się dominujące, szowinizm 
i separatyzm podżegany przez nieodpowie- 
dzialnych agitatorów Święci też prawdziwe 
orgie, a sam syonizm, który mógłby się 
był stać uzupełnieniem programu naszego, 
przez usunięcie tych żywiołów żydowskich, 
które nie mogą istnieć na miejscu jako 
czynnik produkcyjny — stał się przeciwsta- 
wieniem wszelkich obywatelskich, dla dobra 
tego kraju. powołanych akcyl. 

W przyłączeniu syonistów do obecnie 
zainaugurowanej akcyi obywatelskiej chcie- 
libyśmy widzieć chwilę przełomową ich 
dotychczasowego systemu i taktyki polity» 
cynej. 


do nabycia 
we wszystkich 
aptekach. 
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Do tego trzeba przedewszystkiem ro- 
zumu i serca, porzucenia ambicyi i ambi- 
cyjek, prawdziwej świadomej odpowiedzial- 
ności i dojrzałości politycznej. 

Niechętnie stosowalibyśmy do siebie 
słowa Szylera: 

„Der verdient betrogen sich zu sehen, 


Der Herz gesucht bei den Gedanken- 
|losen.* 


Henryk Immeles. 


kwestya żydowska a zdrojowiska galicyjskie. 


Od dawna już znaną jest rzeczą, że 
w galicyjskich miejscach kąpielowych anty- 
semityzm dotkliwie daje się odczuwać kura- 
cyuszom wyznania żydowskiego, w szczegól- 
ności sferom niższym, uboższym. Nigdzie zaś 
może tak rażąco ów antysemityzm nie wy- 
stępuje, nigdzie może spoleczeństwo chrze- 
ścijańskie tak nieprzychylnie nie odnosi się 
do żydów jak w Krynicy, będącej własno- 
ścią galicyjskiego funduszu religijnego a zo- 
stającej pod zarządem  Namiestnictwa. Do 
ostatnich czasów słynęła pod tym względem 
Szczawnica, w której większość kuracyuszy 
stanowili żydzi. Antysemityzm bądź to w sto- 
sunkach towarzyskich, bądź przy źródłach 
zdrojowych, kąpielach i t. p. na. każdym 
kroku srodze dawał się odczuwać, a gdy sta- 
rania podjęte przez żydów w kierunku po- 
prawy tych stosunków, ba nawet energiczny 
protest, opatrzony setkami podpisów, wnie- 
siony na ręce sekretarza Akademii umiejęt- 
ności, której własnością jest Szczawnica, nie 
odniosły pożądanego skutku, doszło do tego, 
że podczas gdy w roku 1907 na 1900 gości 
bawiło okolo 1500 żydów;: w ostatnim sezo- 


nie detnim smożna. ich byłovinan palcagia: poli-, 


czyć. 

Bawiąc w czasie tegorocznych wakacyi 
w Krynicy miałem sposobność przekonać 
się, że krótka notatka, umieszczona swego 
czasu w „Jedności“, a poświęcona omó- 
wieniu tego samego przedmiotu, słabe tylko 
daje pojęcie o istotnym stanie rzeczy. Jako 
naoczny świadek wszystkich tego rodzaju 
faktów, poczuwam się do obowiązku podać 
je do wiadomości publicznej i jestem zdania, 
że fakta te należy publiczne piętnować, wy- 
kazując, że takie postępowanie nie może 
przyczynić się do materyalnego podniesienia 
zdrojowisk krajowych. Niech słowa te będą 
przestrogą dla tych miarodajnych czynników, 
którym zależy na tem, by Krynica istotnie 
stała się kiedyś perłą zdrojowisk krajowych 
i stanęła kiedyś na równi z innemi zdrojo- 
wiskami typu europejskiego, a w mocy któ- 
rych leży zapobieżenie złu, gdyż już w ostat- 
nim sezonie dały się słyszeć głosy ze strony 
żydów, pobudzające do bojkotu Krynicy. Je- 
żeli się zważy, że w ostatnim roku na ogólną 
liczbę gości 9000 bawiło — według listy 
zdrojowej -— około 7000 żydów, a więc 
blizko 80?/, to dochodzi się do rezultatu, że 
jeżeli tego rodzaju stosunki pozostaną nadal 
niezmienione, los Krynicy stanie się podobnym 
do losu, jakiemu w ostatnim roku uległa 
Szczawnica. Jest bowiem rzeczą powszechnie 
wiadomą, że pobyt w niemieckich i czeskich 
miejscach kąpielowych jest znacznie tańszy 
aniżeli w, galicyjskich, nie mówiąc już o kom- 
forcie i urządzeniach leczniczych zagranicz- 


Wszelkie monety zagraniczne 
kupuje i sprzedaje po cenach naj- 


korzystniejszych — — 
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nych zdrojowisk, o lepszym skladzie ich wód 
i większej zawartości składników leczniczych. 
Nie chcę tu zabierać głosu w sprawie urzą- 
dzeń balneotechnicznych Krynicy, gdyż nie 
uważam się za kompetentnego do osądzania 
tych kwestyi, to jednak mogę powiedzieć, że 
gdyby ci wszyscy żydowscy kuracyusze, któ- 
rzy w ubiegłym sezonie szukali ulgi dla 
swych cierpień u źródeł Krynicy, w  przy* 
sztym roku przenieśli się do równorzędnych 
z nią co do wskazań leczniczych Francens- 
bad i Elster, to niewątpliwie nie napotyka- 
liby na tvle trudności, nie byliby na każdym 
kroku postponowani, lecz źródła i kąpiele 
stanęłyby i dla nich otworem i byliby na 
równi traktowani z gośćmi innych wyznań 
i narodowości. 

Antysemityzm, jaki na kaźdym kroku daje 
się żydom we znaki, powinien ich zwolnić 
od obowiązku popierania polskich zdrojowisk, 
tem bardziej, ileże sfery chrześcijańskie i to 
najzamożniejsze, na których przedewszyst- 
kiem ten obowiązek spoczywać powinien, 
rokrocznie wyjeżdzają do zagranicznych ba- 
dów, a jednostki, wybitne zajmujące w kraju 
stanowisko w drodze do Marienbadu na kil- 
ka godzin zatrzymują się w Krynicy celem 
„zbadania stosunków i poczynienia odpowie- 
dnich zarządzeń“. 


Antysemityzm, jak już na wstępie za- 
znaczyłem, daje się szczególniej dotkliwie 
sferom uboższym odczuwać. 

Ubogie, chore kobiety, które z najdal- 
szych stron przyjeżdżają — nie dla flirtu lub 
okazywania swych strojów na reunionach i 
festynach, lecz szukając ulgi, po kilku tygo- 
dniach wracają, zostawiając tu swój krwawy 
grosz, a nie odzyskawszy zdrowia, dlatego 
tylko, że goście chrześcijańscy tak przy źró- 
dłach, jakoteż w ..kąpieląch mają pierwszeń- 
stwo. Jeżeli bowiem weźmiemy pod uwagę, 
że kąpiele mineralne mają wogólności bar- 
dzo słabą wydajność, codziennie zaś zgłasza 
się 3—4 razy więcej osób, aniżeli jest kabin, 
to naturalnem następstwem tego jest, że go- 
ście wyznania mojżeszowego muszą zadowo- 
lić się 1—2 kąpielami tygodniowo, podczas 
gdy według ordynacyi lekarskiej chory po- 
winien brać 6—7 kąpieli. Podobnie ma się 
rzecz ze źródłem zdrojowem i mieszkaniami. 
W domach należących do zarządu zdrojo- 
wego, mieszkań żydom się nie wynajmuje, a 
nawet jest dążność do tego, by — jak to 
radził na jednym z wieców w sprawie wad 
i niedomagań w Krynicy pewien obywatel 
z krakowa (prawdopodobnie współpracownik 
Głosu Narodu!!), „żydom, kapiącym z bru- 
du i smrodu, wydzielić osobną dzielnicę, aby 
nie stykali się ze społeczeństwem chrześci- 
jańskiem*". 

Naprowadzone tu przezemnie fakta aż 
nadto dobitnię zdaje się świadczą o tem, że 
stan dotychczasowy nadal utrzymać się nie 
da, że właśnie chwila obecna, gdy na sesyi 
sejmowej mają być traktowane sprawy Kry- 
nicy dotyczące, jest najodpowiedniejszą, by 
zwrócić uwagę sfer decydujących na to, że 
stokroć ważniejszem, aniżeli budowa kolei 
z Muszyny do Krynicy, budowa nowych 
łazienek mineralnych i borowinowych i inne 
tego rodzaju inwestycye, jest sanacya sto- 
sunków wyznaniowych, jest równe trakto- 
wanie wszystkich „opłacających taksę zdro- 
jową* kuracyuszy, bez względu na wyzna- 
nie i stanowisko społeczne, jest stworzenie 


Dom bankowy i kantor wymiany 
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warunków, któreby umożliwiły ubogim ma- 
som żydowskim za ciężko zapracowany grosz 
korzystanie z dobrodziejstw natury, a w na- 
stępstwie tego odzyskanie zdrowia. 


Antoni Mondlicht. 


Przegląd prasy polskiej. 


W ostatnim numerze Biblioteki War- 
szawskiej znajdujemy pracę p. Dawida Kan- 
dla o żydach w Królestwie po r. 1831-ym. 

W Królestwie polskiem - zaznacza autor— 
sprawa żydowska zrazu innym kroczyła torem. 
W czasie Sejmu, 1825 r. powołany został do ży- 
cia Komitet do spraw żydowskich, którego za- 
daniem było: „podniesienie kultury miejscowych 
mas żydowskich, polepszenie ich bytu matery- 
alnego, wreszcie nadanie im, częściowo bodaj, 
praw obywatelskich, celem ścisłego złączenia ich 
ze społeczeństwem. W tym celu założono 
w Warszawie w roku 1826 Szkołę Rabinów, 
której wychowańcy powinni byli posiadać świadec- 
twa ukończenia kursu szkoły elementarnej. W uni- 
wersytecie warszawskim ustanowiono kurs nauki 
starożytności hebrajskich, żeby zachęcać żydów 
do wstępowania na uuiwersytet. Zamierzano 
też nadać stopniowo żydom prawa obywatelskie, 
uwolnić ich od odrębnego opodatkowania, po- 
ciągnąć do służby wojskowej i t. p. Zanim ko- 
mitet zdołał wprowadzić w życie ważniejsze 
z liczby zamierzonych reform, nastąpił wybuch 
wojny z 1830—31 r. 

Rząd zwrócił uwagę na nieporządane dlań 
sympatye żydów litewskich dla sprawy polskiej 
i, w celu skaptowania ich, rozkazał przerwać 
wysiedlanie żydów z Kijowa, „ze względu na 
obecne warunki polityczne, w których oni mogą 
być pożyteczni*. Zydzi odgadłi zresztą pobudki 
podobnego postępowania. Lecz już w grudniu 
1831 roku zakazano żydom pobytu w Finlandyi, 
a niebawem znowu przystąpiono do rugowania 
ich z Kijowa. 

Pod wpływem systematycznych  represyi, 
wśród żydów w cesarstwie powstaje ruch w kie- 
runku przechodzenia na prawosławie, a obok 
tego rozwija się emigracya do Królestwa Po- 
iskiego. Lecz i tutaj miał niebawenr nastąpić 
zwrot na niekorzyść ludności żydowskiej. Po 
upadku powstania wielkorządcą Królestwa mia- 
nowany został ks. Paskiewicz; zmierzał on — jak 
pisze p. Kandel — „do utrzymania żydów Kró- 
lestwa w stanie najgłębszej ciemnoty i odrę- 
bności, celem jaknajzupełniejszego odseparo- 
wania ich od społeczeństwa polskiego, przyczem 
równocześnie nie zaniedbywał aktualnego zada- 
nia, podlegającego na wydobyciu z miejscowej 
ludności żydowskiej możliwie znacznych zasiłków 
dla skarbu*. 

Komitet dla spraw żydowskich został nie- 
bawem rozwiązany. Do Szkoły Rabinów wpro- 
wadzono system nadzorczo-policyjny; podatek, 
zwany koszernem, utrzymano; zakazano żydom 
trudnić się handlem trunkami i zamieszkiwać 
w trzymilowym pasie nadgranicznym; surowo 
przestrzegano zakazu kupowania przez żydów, 
lub branie w dzierżawę majątków ziemskich; 
w r. 1842 pociągnięto żydów do służby wojsko- 
wej; w roku 1846 zakazano przyjmowania ich 
na jakiekolwiek urzędy publiczne. Słowem, po- 
łożenie żydów za rządów ks. Paskiewicza było 
jaknajgorsze. To właśnie słoniło ich do szuka- 
nia pomocy u swych współwyznawców zagra- 
nicą. Gorliwym obrońcą żydów na zachodzie 
był podówczas sir Mojżesz Montefiore, szwagier 
Rotschildów. Pod wpływem nalegań Montefiore 
wybrał się w podróż do Petesburga i 9 marca 
1846 r. uzyskał posłuchanie u Mikołaja |. Cesarz 
przyjął go nader uprzejmie i obiecał zająć się 
losem żydów. Z pozorną życzliwością przyjęli 
następnie Montefiorego ministrowie Kisielew 
i Uwarow. Po dłuższym pobycie w Petersburgu 
Montefiore przyjechał do Warszawy i 15 maja 
był przyjęty przez ks Paskiewicza. „Książę przy- 
jął nas uprzejmie pisze Montefiore w swym 
dzienniku — mówił około półtorej godziny o 
kwestyi żydowskiej. Jest on zdania, iż nie na- 
leży żydów oświecać i nie zgadza się na udzie- 
lenie im niejakich praw*. 


Zlecenia z prowincyt odwrotną 
pocztą bez doliczenia prowizyi. 
LWÓW ul. HETMAŃSKA 
(róg Kilińskiego). 


Dnia 25 maja Montefiore wyjechał z War- 
szawy. Z Londynu posłał on do Petersburga 
memoryał, w którym żądał równouprawnienia 
dla żydów. W innym memoryale, wystosowanym 
do Paskiewicza, prosił przedewszystkiem o do- 
puszczenie żydów do służby rządowej i o na- 
danie im bodaj niektórych praw. Lecz zabiegi 
te nie zostały uwieńczone pomyślnym skutkiem. 
Rządowa Komisya Sprawiedliwości, której opinii 
zasięgał Paskiewicz, po sześciu latach zwlekania 
oświadczyła się przeciwko dopuszczeniu żydów 
do adwokatury. 

Analogiczną odpowiedź nadesłała Rada 
lekarska w kwestyi dopuszczenia ich do zawodu 
farmaceutycznego. 

Za czasów Aleksandra II. gdy namiestni- 
kiem Królestwa mianowany został ks. Gorcza- 
kow, warszawska gmina starozakonnych poczęła 
zabiegać, zarówno w Petersburgu, jak i w War- 
szawie, O polepszenie bytu żydów. Ostatecznie 
sprawa oparła się o dyrektora Komisyi Rządo- 
wej spraw wewnętrznych, Pawła Muchanowa. 

Opinię swoją przesłał Muchanow ministro- 
wi sekretarzowi stanu do spraw Królestwa Pol- 
skiego w maju 1857 roku. Na razie omówił on 
tylko sprawę przyjmowania na posady rządowe 
lekarzy żydów, a odpowiedź jego głosiła: „że 
żadna rzeczywista potrzeba nie przemawia za 
dopuszczeniem lekarzy żydów do służby rządo- 
wej w Królestwie Polskiem, że to dla dobra 
służby nie jest pożądane i że jedynie wypada 
pozostawić ich tylko przy pełnieniu służby 
w szpitalach ich wyznania*. Motywując ten po- 
gląd, wywodził Muchanow, że „żydzi, wobec ich 
niskiego stanu moralnego, nie zasługują na po- 
powierzenie im posad lekarzy rządowych, któ- 
rych obwiązki tak pod względem administracyj- 
nym, jako też sądowo-lekarskim bardzo są wa- 
żne, wymagają nietylko samej znajomości rze- 
czy, ale nadto prawości i nieskazitelności cha- 
rakteru*, dalej powoływał się na opinię rządo- 
wej Komisyi sprawiedliwości i Rady lekarskiej 
i in. Wogóle memoryał ten, świadczący © wro- 
giem stanowisku Muchanowa wobec żydów, rzu- 
ca światło na politykę żydowską“ biurokracyi 
rosyskiej, która rządziła Królestwem w ciągu 
3-dziesięciołeci po powstaniu listopadowem. 

Pomyślne dla żydów zmiany miały nastą- 
pić dopiero wtedy, gdy rządy krajowe przeszły 
w ręce margr. Wielopolskiego. 


26 OJCA REWE SIR m 
KORESPONDENCYE 
Żabie. 
U stóp malowniczej grupy gór, należą- 
cej do majestatycznej Czarnohory, na wyso- 
kości 1000 metrów nad poziomem .morza, 
rozsiadła się wieś Żabie, w najnowszym cza- 
sie do rzędu miasteczka podniesiona. Przez 
szeroką i otwartą dolinę, hucząc i mrucząc, 
toczy swe sine wody, w licznych dumkach 
opiewany Czeremosz, który ludności miejsco- 
wej pomaga w zarobkowaniu, albowiem na 
bystrych jego wodach spławiają potężne 
kloce aż hen daleko do Kut i Wyżnicy, do 
Czerniowiec i miast rosyjskich. W tej to uro- 
czej miejscowości prowadzi nędzny swój ży- 
wot około 800 żydów, których przedstawi- 
ciele na zgromadzeniu odbytem dnia 22. z.m, 
pod przewodnictwem p. Izaka Gdrtnera za- 
bierali głos w sprawie zainicyonowanej przez 
sejm akcyi celem podniesienia zarobkowości 
ludności żydowskiej. Referował p. W. Grii- 
nes z Kołomyi, który odczytał i objaśnił 
każdy punkt kwestyonaryusza Wydziału kra- 
jowego. Dyskusyę ujęto we formę protokołu, 
który się przesłalo Zarządowi Koła T. S. L. 
im. Bernarda uoldmana we Lwowie a w ni- 
niejszej korespondencyi podaję tylko naj- 
ważniejsze momenta, tyczące się szczególnie 
tutejszych stosunków. Pojedyńczy mowcy 
podnosili z naciskiem, że oprócz kilku ma- 
jętnych żydów, którzy dawniej dorobili się 
mniej lub więcej znacznego majątku, wszy- 
scy inni żyją w największej nędzy. Jako 
bardzo charakterystyczny objaw tej nędzy 
podaje p. Drimer fakt, że podczas gdy 
dawniej żydzi jako niemal nakaz religijny 
uważali wydawanie za mąż swych córek 
w możliwie młodym wieku, obecnie z po- 
wodu braku kilkudziesięciu koron na posag 
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czynić tego nie mogą, a w ślad za tem, 
można w prawie każdym domu żydowskim 
natrafić na starsze już dziewczęta. Z drugiej 
znów strony wałęsa się po miasteczku zna- 
czna liczba starszych mężczyzn żydowskich 
nieżonatych, którzy z powodu niemożności 
utrzymania rodziny żenić się nie mogą. Mo- 
wcy żalą się, że naciąganie ustawy o domo- 
krąstwie wprost rujnuje żydów. Zdarza się 
bowiem, że żydów pociąga się do odpowie- 
dzialności, jeżeli zjawiają się na wsi i zaku- 
pują u chłopa bydło, drób, i t. d., a ustawa 
o odpoczynku niedzielnym zmusza ich do 
dwudniowego odpoczynku. Torhowla i kółka 
rolnicze zwiększają liczbę nędzarzy żydow- 
skich, którzy utrzymywali się dotąd z handlu. 
Handlarze żydowscy nie mogą konkurować 
z subwencyonowanemi  przedsiębiorstwanii, 
stojącemi pod patronatem księży. 

W jednym tylko kierunku żydzi poma- 
gają sobie w ten sposób, że dają towar na 
kredyt, czego ani Torhowla ani kółka rolni- 
cze nie praktykują. Stąd jednak wynikają 
dość często skargi, a gdy żydzi zmuszeni są 
pretensye swoje egzekwować, ściągają na 
siebie nienawiść ludności wiejskiej. 

Jako środki celem podniesienia zarob- 
kości ludności żydowskiej w Żabiu podają 
obecni stworzenie taniego kredytu, by żydzi 
mogli się poświęcać hodowli wszelkiego ro- 
dzaju bydła, które wypasać łatwo można na 
bezmiernych połąninach. Korzyści z tej akcyi 
odniosą nietylko żydzi, ale wogóle kraj cały, 
gdyż wobec drożyzny mięsa znaczne podnie- 
sienie hodowli bydła miałoby  niepoślednie 
znaczenie. Wobec bardzo wielkiego oddale- 
nia od najbliższego miasta i utrudnionej ko- 
munikacyi prosperowałyby w Żabiu: młyn, 
garbarnia i fabryka sukna, używanego przez 
huculów. Gdyby majętniejsi żydzi byli pe- 
wni inioralnego* i smateryńlnego: poparcie że 
stony ktdja 1” Haa Zawiązaliby spółki ce- 
lem założenia tych* przedsiębiorstw, które 
mogłyby zatrudniać setki robotników i całą 
Huculszczyznę liczącą Kilkadziesiąt tysięcy 
mieszkańców, zaopatrywać w artykuły, które 
bądź to z daleka lub nawet z zagranicy się 
sprowadza. 

Dyskusya, która trwała przeszło trzy 
godziny wykazała, że żydzi w Żabiu z za- 
interesowaniem się i zrozumieniem mówią 
o tak poważnych sprawach socyalnych, które 
obchodzą cały Kraj. 


KRONIKA. 


Odznaczenie. Prezes Koła T. S. L. im. 
B. Goldmana p. Dr. Natan Loewenstein, adw. 
kraj., poseł do Rady państwa i Sejmu otrzy- 
mał dziedziczne szlachectwo. 

„O nasze prawo“. Pod tym tytulem 
„Tagblatt“ syonistyczny zamieszcza artykuł 
w Sprawie niedawno odbytego zjazdu kie- 
rownictwa państwowej  organizacyi syoni- 
stycznej we Lwowie. Wezwało ono wszyst- 
kich zwolenników partyi nar.-żydowskiej i sy- 
onistycznej w  Austryi, ażeby przy spisie 
ludności, który się odbędzie w styczniu 
1911 r., podawali jako ich „język potoczny“ 
język żydowski, celem wykazania rządowi, 
że żydzi austryaccy nie uważają się ani za 
Niemców, ani za Polaków czy Rusinów. lecz 
tworzą odrębny organizm narodowy z odrę- 
bnemi żądaniami narodowemi. 

„Jest rzeczą pewną — pisze „Tagblatt“ 
że rząd krajowy i tym razem nie zezwoli na 
uznanie narodowości żydowskiej i postara się 
licznymi środkami o sfałszowanie faktu, jak 
przy spisach poprzednich, mianowicie, że ży- 


dzi nie są Polakami. Rząd krajowy . zapewne 
iw tym roku nie omieszka powiększyć li- 
czby Polaków w Galicyi przez sfalszowanie, 
doliczając żydów przy pomocy terroru i gwałtu. 
do innych narodów galicyjskich. Ale my ro- 
zwiniemy w całej Galicyi wielką agitacyę, 
w której użyczą nam poparcia wszyscy nasi 
towarzysze partyjni i żywimy nadzieję, że 
tysiące żydów znajdą odwagę, celem ener- 
gicznej obrony swego narodowego prawa 
rządzenia sobą przed starostami i urzędni- 
kami konskrypcyjnymi. 

„Namiestnik galicyjski Bobrzyński zagro- 
ził, źe bezwzględnie nakaże kreślić w listach 
konskrypcyjnych wyraz „żydowski* jako ję- 
zyk potoczny, gdyż nie uznaje języka ży- 
dowskiego jako państwowego. W celu pro- 
testowania przeciw terrorowi władz krajo- 
wych, wniesione będą tysiące protestów i za- 
żaleń do trybunału państwowego, który bę- 
dzie musiał rozstrzygać, czy urzędnicy admi- 
nistracyi krajowej mają decydować, czy żyje 
naród żydowski i czy istnieje żydowski ję- 
zyk potoczny“ 

„Tagblatt“ w swych wywodach, nace- 
chowanych ogromną pewnością siebie i tak 
właściwą syonistom arogancyą, zarzuca wła- 
dzom, jakoby miały użyć terroru i gwaltu, 
aby „sfałszować spis ludności“, a dyskretnie 
przemilcza, że przedewszystkiem akcya sy- 
ońska posługuje się gwałtami i terrorem 
względem wspołwyznawców, nie chcących 
ulegać ambitnym jednostkom. 

„Sojuszniey* syonistów. Ruskie Tow. 
pedagogiczne w Kołomyji wydało kalendarz. 
szkolny z inseratami, przeważnie Źydow- 
skimi. Znajduje się w nim aż 40 inseratów 
od kupców żydowskich. Przed działem anon- 
sowym znajduje się jednak następująca 
odezwa : sisonad iwsi0ii 

„Ruscy, . bracia, i. uczniowie! Abyście 
nie dawali żydowskiemu kupcowi ani ha- 
lerza targować. Nie idźcie z ciężko zapraco- 
wanym groszem do żyda, który was -wy- 
korzystuje na każdym kroku, idźcie kupo- 
wać tylko do swoich braci, którzy was. 
uczciwie i sumiennie obsługiwać będą“. 

Ruskie towarzystwo połączyło więc 
interes z antysemityzmem. Wzięło od żydów 
pieniądze za anonse, ale zakazało od żydów 
kupować. Jest to doskonały dowód „szcze- 
rości“ sojuszu ukraińsko-żydowskiego, jaki 
syoniści swego czasu zawarli. 

Kongres emigracyjny w Libawie roz- 
poczyna swe obrady 25. bm. Obrady po- 
trwają + dni i obejmują następujący porządek 
dzienny : 

1) wybór komitetu redakcyjnego i ko- 
misyi, 

2) pomoc lekarska dla emigrantów, 

3) działalność komitetu emigracyjnego 


w Libawie. 

4) sprawa potanienia kart okrętowych, 

5) pomoc prawna dla emigrantów 
(paszporty, zwalczanie pokątnych ajentów, 
ochrona kobiet, wsparcia dla pozostałych 
rodzin), 

6) literatura informacyjna dla emi- 
grantów, 


7) podróż emigrantów przez Europę, 

8) nauczanie obcych języków, 

9) decentralizacya portów  emigracyj- 
nych. 

Na kongres zgłoszono  delegacye 
z Kowna, Wilna, Mińska, Homla, Mohilewa, 
Kalisza, Bobrujska, Łodzi, Odessy, Żyto- 
mierza, Berdyczowa, Dźwińska itd. 

Wsparcie dla pogrzelców. Jedna z war- 
szawskich gazet żydowskich, która zebrała 
14,284 rb. od czytelników na rzecz pogorzel- 
ców żydowskich, urządziła onegdaj zebranie 
z udziałem 3 rabinów warszawskich, celem 


Nr. 30 
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JEDNOŚĆ 


dokonania rozdziału tych lofiar między pó- 
gorzelców 27 miast, które uległy niedawno 
klęsce pożaru. Na zebraniu uchwalono rozdzie- 
lić te pieniądze w stosunku 2 rb. 50 kop. 
dla pogorzelca, oraz po 50 rb. na odbudowę 
każdego bethamidraszu lub bożnicy. Wobec 
tego postanowiono udzielić pogorzelcom miast 
Królestwa Polskiego: Sokołowa 1500 rb., 
Szydłowca 375, Warki 750, Białobrzegu 370, 
"Terespola 500, Ireny 375, Sterdynia 250, 
Bełżyc 250, Zambrowa 720, Międzyrzecza; 100, 
„Mszczonowa 100, resztę wysłano do miast 
w cesarstwie. 


KOMUNIKATY. 


Biuro bezpłatnego pośrednictwa pracy 
we Lwowie, przy ul. Bernsteina l. 12. do- 
nosi, że ma obecnie kilka posad kantorzystów 
i praktykantów biurowych do obsadzenia. 


NADESŁANE. 


Za rubrykę tę redakcya nie odpowiada. 


Dom bankowy i kantor wymiany 


SOKAL i LILIEW 


POLECA NOWOURZĄDZONE 
æ- ogniotrwałe kasy pancerne 
z schowkami depozytowymi u 
(SAFE DEPOSITS) 


=—= w piwnicach swego nowego gmachu. = 
Prospekty i cenniki wysyłamy na żądanie. 


ADWOKAT 
Dr. LUDWIK SEYFARTH 


otworzył kancelaryę 
we Lwowie przy”ul. AKademickief |. 21. 


A 


Laklad centralny w Pradze —— Filie w Kolnie i Ołomuńcu  Ekspozytura w Brodach. 


Wypłacony kapitał akcyjny K. 6,O00.000. Fundusze rezerwowe i gwarancyjne K. 3,200.000. 


Kupno i sprzedaż papierów wartościowych. — Przeprowadzanie wszelkich obrotów giełdowych na 


Promesy, Losy (Sprzedaż losów za wypłatą w rachunku bieżącym). — Otwieranie kredytów 
i udzielanie zaliczek na podkład papierów wartościowych. — Przyjmowanie w przechowanie 
i w zarząd papierów wartościowych. — Ubezpieczanie losów i efektów od strat z powodu wyloso- 


wania. 
cające i 


Oddział komercyalny: 


© 


SZKOŁA ŚPIEWU 


CZESŁAWA ZAREMBY 


asystenta Bracalćgo w Medyolanie 
LWÓW, OCHRONEK 9 a. 


je | Które stale używają odżywczy prą- 
Panie s szek do zmywania głowy 
7 é nie będą się nigdy uskarzały na wy- 
„SZUM padanie, siwienie włosów, na parple 
i łuszczenie skóry. 
ié działa odżywczo na cebulki włosowe, 
„Szum jest aseptycznym, usuwa łupież 
i świąd skóry. liczne uznania! 
Pakiet 25 h.—Do nabycia w aptekach i drogueryach 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY 


Wilhelma Kaltera 


Lwów, ul. Chorążczyzny 5, róg Akademickiej. 

Wykonuje korony, mostki, sztuczne zęby w kau- 

czuku, złocie i bez podniebienia. — Pacyentów 
z prowincyi załatwia się w jednym dniu. 


Dom górniczy :: K. Heinrich i Ska we Lwowie 
Kopernika9. Telef. Nr. 703. Telegr. Hieinrich-Lwów. 


Wyłaczne zastępstwo kopali węgla kamiennego i Koksu 


J. EKSCELL. HR. LARISCH - MÓNNICH 
W KARWINIE KS. CIESZYŃSKIEGO 


tudzież sprzedaż 
najlepszego węgla górnośląskiego 
poniżej cen targowych. 


Colosseum Hermanów od 15. do 30. września h. r. 
SENZACYJNĘ NOWOŚCI! Początek o godz. 8 wiecz. 


Bilety są wcześniej do nahycia w Biurze dzienni: 
ków Plohna, ul. Karola Ludwika 1-5. , 310 


FILIA 


PRASKIEGO BANKU KREDYTOWEGO 


WE LWOWIE, ul. Karola Ludwika |. 29. 


TELEFON Nr. 936, 946, 846. 


KORZYSTNE ZAŁATWIANIA 


targach krajowych i zagranicznych. 


Wykupno płatnych kuponów i wylosowanych papierów wartościowych. — Listy pole- 
akredytywy na sezony podróży. 


== wszelkich transakcyj bankowych lokacyi kapitałów. + 


i zaliczkowanie tychże. 


Eskont weksli. — [nkasa i wypłaty w kraju 
i na miejsca zagraniczne. — Wkładki pieniężne, na książeczki wkładkowe (podatek rentowy 
opłaca Bank) oprocentowuje po 4'/'%. 

Finansowanie przedsiębiorstw przemysłowych 


i budowli publicznych, kredyty na podatki i cła. 
Zaliczkowanie faktur towarowych. Kupno i sprzedaż w drodze komisowej towarów 


Apteka pod złotą gwiazdą 


PIOTRA MIKOLASCHA 


we Lwowie, ul. Kopernika i. 


poleca i wyrabia 316 


SYRUP SULFOGUAJACOLOWY 


i Syrup sulfoguajacolowy z kolą 


jako skuteczny środek przeciw kaszlowi i innym 
chorobom dróg oddechowych w działalności zu- 
pełnie indentyczny z Siroliną i innymi podobnymi 
wyrobami zagranicznymi, co też orzekła komisya 
przemysłowo-lekarska Towarzystwa lekarskiego. 


SYRUP SULFOGUAJACOLOWY 


jest o połowę tańszy od Siroliny i kosztuje tylko 
flaszka 2 kor. 
Syrup sulfoguajacolowy z kolą 
kosztuje kor. 2.50. 

Wydaje się wyroby te tylko na przepis lekarski. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 
Należy żądać wyraźnie wyrobu apteki Piotra 
Milxolascha we Lwowie. 

Ostrzega się przed naśladownietwami. 


Starszego lekarza sztabowego i fizyka Dr. G. Schmidta 
SŁYNNY 


OLEJEK SŁUCHOWY 


„pomi ró zl ia W A 

usuwa chwilową głuchotę, cieczenie z uszów, szum 

w uszach i przytępiony słuch, nawet w zastarzałych 

wypadkach. Sprowadzić można za kor. 4. flaszkę 
z opisem użycia przez aptekę 


Piotra Mikolascha we Lwowie. 


JsE D NIÓGSSĆ 


Nr. 39 


Oryginalne angielskie 


RAGLANY 


Jest 
poleca w abonamencie 
Perini — Sykstuska |. 29. 
Prospekt na żądanie darmo i opłałnie. 


t 


E ni założenia ja 1782. =J 


Pierwsza 
i najstarsza 
Fabryka 


vy 
v 


— = Teatr ro: rozmaitości == 
wWariete Bristol e NElKiE przede 


stawienie. W dnie po- 
godne przedstawienie w ogrodzie, w desz- 
czowe w sali. Dwie nowe komedye. Początek 
o godzinie 9 wieczór. 


mMĘ 10 KORON DZIENNIE! 


zarobić może każdy z łatwością. Wystarczy 'nadesłać swój 
adres do firmy: dukob Konig Wien. VII,3 — Postamt 3. — 
WEECECGCECCECECEGECEGCLECGECGEEW 


C. k. nprzyw. galicyjski akcyjny 


Bank hipoteczny 
Oddział depozytowy 


przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra- 
chunek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery wartość. i udziela na takowe zaliczki. 

Nadto zaprowadza na wzór instytucyj 
zagranicznych tak zwane 


Schowki depozytowe 312 
(Safe Deposits). 

Za opłatą 50 do 70 koron rocznie, 
depozytaryusz otrzymuje w stalowei kasie 
pancernej schowek do wyłącznego użytku 
i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać można swoje 
mienie lub ważne dokumenty. 

W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
teczny jak najdalej idące zarządzenia. 

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzymać można bezpłatnie 
w oddziale depozytowym. 
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Z drukarni Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19. 


Prawóziwe SChichta (Mydło 


z marką „jeleń“ 


prasowane jest tak: 


Główna fabryka 
ee «*« firmy s'e .* 


znajduje się w Flussig, w Czechach. 


Fabryki filialne istnieją w Wiedniu, w Mor. 
Ostrawieiw Ringelshain w Czechath. 


to wyłącznie 
biorstwo, 
kapitałem i właścicielami sq nustryacy. 


Jerzy Srhicht T. A. 


austryackie przedsię- 
pracujące wyłącznie nustrynckim 


POLECH 
prawdziwe 
polskie wódki 


S k 
KSS | AA 


i najprzedniejsze likiery. 


KINOTERTR URANIA w FILHARMONII. 


Wspaniały program grany będzie w sobotę i nie- 

dzielę o 4-tej, 6-tej i 8-ej wieczorem. 

Bilety w dzień przedstawienia od 3-ciej popołud- 
niu do nabycia przy kasie. 


Międzynarodowe przedsiębiorstwo handlowe 
szczególnie z Rosyą 313 


N. KATZNEI dom spedycyjny 


i komisowy - - 
w Podwołoczyskach, Wołoczysku, Brodach i Ra» 


dziwiłłowie j 
Stałe taryfy przewozowe (stawki) do Rosy 
i z Rosyi wraz z wszelkiemi kosztami 


i fachowe oclenie. 

Wywóz wełny drzewnej, desek na skrzynki dla jaj 
brusków i toczydeł dla kos i Żniwiarek. Sprzedaż 
węgla kamiennego, koksu i aniracytu. 
Herbata w oryzin. paczk. z ces. rosyjsk, banderolą rządową 


Adres: M. RKatzner, Podwołoczyska. 


DRUKARNIA 
i własty wyrób stampilij 305 
I. FRIEDMANA | NA 


WE HOWE 

MZ 
K Pasa Fl ausrmana l, Z, R 
R | wykonywa DRUKI STAMPILIE PÙ 


344 | wszelkiego rodzaju, MARKI piecząt- |>% 
ZR | kowe i t. p. gustownie, szybko — R 
7 | - - - i po cenach przystępnych. - - - | 7i* 
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ń Dostawiamy codziennie do mieszkań N 


MLEKO 


w zamkniętych flaszkach 


MLRCIARNIA PRARWORNKA 


A. Ks. bubomirskiego i St. hr. 


cielskiego — we bwowie 


Ky» 


ul. Sienkiewicza 3, plac Smolki 1. 5, 
ul. Słowackiego 5, ul. Polna 25. 


La 


A. J. WAGNER, we LWOWIE 


Biuro ul. Sokoła Nr. 1.A. 
Magazyn pl. Smolki 4 


„zes Piete 


“Automat 


== z samoczynną 
-= regulacyą dają 
== 50%, oszczę 
dności na o 
pale, płoną bez 
przerwy w dzień 
iw nocy przez 
całą zimę, daja 
stalejednakową 
temperaturęisą 


kygieniczniejsze 
i ekonomiczniejsze 


od wszystkich 
znanych typów. 


r 
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Wielki zapas najlepszych zarówek me- 
talowych Kolloid Wolfram dających 70%, oszcz - 
dności. Elektryczne lampy hygieniczne patent 
Pliwa. Dostawa angielskiej stali narzędziowej 
i wiertniczej słynnej fabryki W. Atkins & Co 


TABLIC METALOWYCH 
Maksa Glasermana 


Lwów, ul. Sykstuska 19 
TELEFON NR. 2059:vi. 
wykonuje gustownie i tanio stampilie 
kauczukowe i metalowe, tablice i na- 
pisy lane oraz grawirowane, marki 
pieczątkowe, numeratory i stemple 
z - datowe ==<m = 

AD bezpłatnie. 


mi? 


Sapa a r 


Do zawierania ubezpieczeń życio« 
wych, posagowych, na renty, 
łudowych i dla dzieci pod 
nader korzystnymi wa- 
runkaminiskiemipre- 

miami, nadaje się 

najbardziej 


Akcyjne Tow. ubez- 
pieczeń na życie i renty 

Filia dla Galicyi i Bukowiny : 
Lwów, pl. Bernardyński 1. 2a. 


Zdolnych i rułynow 


agentów poszukuje się. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Dr. Bertold Merwin 777 


